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N ie dam y ziem i skąd nasz ród...
A larm ująca w iadom ość KJIHGFEDCBAo nowym zamachu 

niemieckim na całość naszych granic zachodnich, 
| odbiła się na Pom orzu silniejszem echem, niż w  
j jakiejkolw iek innej części Polski i poruszyła do  
! głębi ludność pom orską.

W ielkim głosem protestu ozw ały się różne 
| organizacje zaw odow e, kulturalne, społeczne, a  
I pizedew szystkiem  zw iązki półw ojskow e, M anife ’ 
I stująca po różnych m iastach i w siach Pom orza lu- 
I dność jednogłośnie orzekła, że nie tylko wytrwa do 
I ostatka przy sztandarze Rzeczypospolitej ale do : 
I ostatniej kropli krwi, bronić będzie w razie polrze- 
I by całości ziemi polskiej i polskiego Bałtyku. Po 
| sypały się rów nież ostre rezolucje przeciw ko za- 

I chciankom  niem ieckim .
Trudno tu w spom inać o każdej poszczególnej  

I rezolucji, gdyż w szystkie przejęte były jedną pra- 
Iwie myślą, jednem pragnieniem zniweczenia nik- 
I czemnych planów niemieckich, godzących w poi- | 
I skie Pomorze, w tę nierozerwalną część Najjaśniej- j 

H szej naszej Rzeczypospolitej, — tem bardziej, że - 
[1 uczyniły to już poszczególne dzienniki pom orskie, j 
I  Podkreślić m ożna jedynie znaczenie tych rezolu- j 
Icji, które w yszły od rodzinnych m ieszkańców  poi- - 

Iskiego w ybrzeża, od Polaków  —  K aszubów .
Protest Pom orza nie byłby zupełny, gdyby  

brakło w nim głosu jego odwiecznych strażników, 
Ido których w podobnych w ypadkach zaw sze na­

Bandyckie ekeesy hakatystów praskich.
Katowcie, 29. 4, Polskie przedstaw ienie ope- j 

| ow e „H alki" urządzone dla ludności polskiej w  j 
1 D polu przez artystów  z K atow ic, dało agitatorom  ! 
| nakatystycznym pole do brutalnych ekscesów .

j Św iadkow ie zajścia opisują je w następujący I 

] posób:

J
Po przyjeździe z dw orca do teatru, m ieszczą  
ego się w Ratuszu, sala tegoż teatru w ypełniona 
)yła publicznością niem iecką, która zajęła nie­

przychylne stanow isko w obec gości. N a godzinę  
•rzed przedstaw ieniem , tj. o godz. 15,30, ustawiła  

|ię przed ratuszem grom ada nacionahstów , którzy  

przeprow adzali form alną kontrolę ludzi, udają- ? 
łych się do teatru, odgrażając się, że się z niem i j 

porachują.

W sali teatru znalazło się kilkudziesięciu a- 

w anturników , którzy z galerji rzucali cuchnące  

bom by. Przed teatrem tłum nacjonalistów w zra- 

!:ał coraz bardziej. Po aresztow aniu dem onstran-  

>w w teatrze, przedstaw ienie „H alki" dobiegło  

ońca. N a w ychodzącą publiczność rzucił się tłum  

acjonalistów , bijąc, nie oszczędzając naw et ko- 

iet. Policja interw eniow ała i zaaresztow ała pod- 

egaczy, lecz na żądanie tłum u w ypuszczono parę  
resztow anych, których tłum w yniósł na rękach. 

A rtyści polscy przeczekali, aż się przed tea-  

W em uspokoi i bocznem i drzw iami w yszli m ałem i 

arupkam i, poczem bocznem i ulicam i udali się na  

W w orzec,

Po drodze lżono ich słow nie, a reżyserow i 

Stępniew skiem u w yrwano z ręki bukiet i potarga­
w szy go, rzucono na ziem ię. Przed dw orcem stał 

tjum nacjonalistów , którzy doszczętnie zapełnili ' 

w ejście, prow adzące na peron. Przechodzący ze- i 
5spół opery zaczęto lżyć, pluć, bić pięściam i i fla- j 

sżkam i oraz kopać. D opiero kolejarze rzucili się \ 

tfea pom oc i zasłonili polaków . ■

leży ostatnie słow o. O ni to bow iem  przez lata nie­

w oli stali wiernie i wytrwale na straży Polskiego 

Morza i kiedy z odm ętów w ojny św iatow ej w yło­

niła się w olna O jczyzna, bezcenny  ten skarb, to ich  

ukochane wybrzeże, prawie nie tknięto germani­
zacją złożyli w darze u stóp Najjaśniejszej Rzeczy­

pospolitej.
N a pierwszą w ieść o ponow nych zakusach 

niem ieckich na całość naszych granic ozw ali 

się ci nasi kochani K aszubi i w odpow iednich re­

zolucjach podnieśli wobec całego cywilizowanego 

świata uroczysty i stanowczy protest przeciw in­
trygom starego odwiecznego wroga. Rów nocze­

śnie oznajm ili, że na w ybrzeżu sw em pozostaną na 
zawsze wierni Rzeczypospolitej Polskiej, a jeżeli j 
zajdzie potrzeba przeleją ostatnią kroplę krwi w j 
Jej i swego wybrzeża obronie.

A  głos ten tw ardych, nieugiętych i zahartow a- • 

nych w w alce z żyw iołem m orskim K aszubów  do ­

tarł niew ątpliw ie tam , gdzie przygotowują się zbrod 

nicze plany zaboru ziem polskich.
N ie tylko dyplom acja nasza odpierać m oże \ 

ataki wrogów, zdążających do rewizji granic poi- ।  
skich. Potrafią to i to skuteczniej ci w ierni Pol- > 

see K aszubi, odw ieczni m ieszkańcy naszego w y- j 

brzeża, albowiem dzięki tylko ich wystąpieniu • 
Niemcy odnieść musieli to przekonanie, że tylko * 
po trupach Kaszubów i wszystkich zdolnych do I

N a peronie okazało się, że cały zespół był pobi­

ty w ięcej lub m niej ciężko i tak, członek orkiestry, 

H oherm ann, odniósł złam anie kości ramiennej, 

kontuzje głow y, kolana i lew ej dłoni. Lekarz ode­

słał go do szpitala. Członek chóru, p, Pichlow a, 

doznała z pobicia w strząsu nerw ow ego, tak że sa- 

nitarjusz niem iecki m usiał jechać z nią w ciągu  

dw óch stacyj i robić zastrzyki. Pobity jest rów nież  

tw ardem narzędziem po plecach członek baletu, 

M iszczyk, który m a uszkodzone nerki.

Echa napadu w Opoki

Wiec protestacyjny.

Katowice, 30. 4

D ziś po południu odbył się w iec protestacyjny  

urządzony staraniem Zw iązku O br. K res, Zachod ­

nich z pow odu bestjalskiego napadu na teatr pol­

ski w O polu. N a w iecu uchw alono odpow iednią  

rezolucję, poczem w yruszył kilku tysięczny po ­

chód do p. W ojewody G rażyńskiego, którem u pre- 

zydjum w iecu w ręczyło rezolucję.

Pan W ojewoda G rażyński odpow iedział z ok ­

na do zebranych, naw ołując ludność do spokoju.

N a zakończenie zebrani odśpiew ali hym n pań ­

stwow y „Rotę" oraz w nieśli okrzyk na cześć Rze­

czypospolitej i w ojewody G rażyńskiego.

„Na wszelkie zakusy odpowiemy krwią".

W arszaw a, 30. 4. D ziś na dziedzińcu U niw er­

sytetu w arszaw skiego odbył się w iec akadem icki. 

N a w iecu uchw alono rezolucję, że przeciw ko za­

kusom ze strony N iem ców odpow ie m łodzież uni­

w ersytecka sw oim życiem i krw ią.

broni obywateli polskich, prowadzi droga do za­
grabienia Pomorza.

N aszym  drogim  braciom  K aszubom , którzy m e  

tylko pilnow ać, ale lepiej jeszcze bronić potrafią 

Polskiego Morza cześć więc i pozdrowienie!
Ponieważ i św iat cały potępił niesłychane  

w ystąpienie N iem ców w Paryżu, przeto sądzie 

m ożna, że ich podstęp, wysiłki przeciw całości gra­
nic Polski zost, unicestwione. Na forum  m iędzyna- 

dow . nie prędko już chyba pom yślą o nowem pla­
nie grabieży ziem polskich.

N ie m niej jednak rząd nasz sprawę zabezpie­
czenia Pomorza śledzić powinien nieustannie, czy­
niąc w  tym  kierunku  jeszcze w iększe niż dotąd w y ­

siłki. Tak kulturalne jak i gospodarcze potrzeby 

Ziemi Pomorskiej powinny być w jak najszerszej 
mierze zaspokojone, aby ludność m iejscow a m ogła 

jak najściślej zespolić się w Macierzy i w razie po­
trzeby stanąć jednym silnym nurem w obronie 

najżywotniejszych interesów Polski. D la państw o ­

w ości polskiej pozyskać trzeba naw et i te nieliczne 

wątpliwe żywioły na Pomorzu.
Umocnienie polskości nad morzem, pieczoło­

wite staranie o rozwój Pomorza, zabezpieczenie tej 

ziemi przed niebezpieczeństwami, będzie zdaje się 

na długie lata jeszcze kamieniem węgielnym na­
szej polityki tak wewnętrznej jak i zagranicz­
nej.

Zjazd dyrektorów Teatrów w związku z napadem 

w Opolu.

Warszawa 30. 4, Zjazd dyrektorów polskich  

w ysłał do O pery w  K atow icach depeszę, ubolew a­

jąc nad niesłychaną bezczelnością nacjonalistów  

pruskich,

Niemcy o napadzie opolskim.

Berlin, 30. 4, W szystkie niem al dzienniki bez  

w zględu na sw ój kierunek polityczny potępiają  

ostro niesłychany napad jaki w ydarzył się w  O po­

lu, Pism a niem ieckie nazyw ają ten haniebny w y ­

stępek patrjo-idjotyzm em , oraz jak podaje jedno  

z pism ,,N apad w  O polu dokonany przez nacjonoli- 

stów polskich, za jednym zam achem zatarł ślady  

przybliżenia polsko-niem ieckiego".

—XX—

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ PRZYBYWA 

NA ŚLĄSK.

Katowice 30. 4. W dniu dzisiejszym zawiązał 
się Komitet celem przyjęcia Pana Prezydenta Rze 

czypcspolitej Polskiej, który przybywa w niedzielę 

dnia 5 maja celem uczestniczenia w poświęceniu 

nowego gmachu wojewódzkiego.

POSIEDZENIE KOMISJI TRZECH.

Londyn, 30. 4. Odbywa się tutaj posiedzenie 

komisji t. zw, „trzech" w sprawie zbadania poło­
żenia mniejszości narodowych w Europie. Spra­
wozdanie z badań będzie przedłożone. Lidze Na­
rodów na sesję czerwcową.

ARESZTOWANIE 26 KOMUNISTÓW.

Lyon, 30. 4. Policja tutejsza aresztowała wczo­
raj 26 komunistów, którzy podburzali robotników 

do urządzania ekscesów w sprawie zakazu obcho­

dzenia 1 maja.



I na Litwie zabroniono.
Kowno, 30. 4. Wyszedł tu dekret Rządu litew­

skiego, w którym Rząd donosi, że rozwiązuje partjęZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

socjal-demokratyczną za wystąpienia przeciw pań­
stwowe. Równocześnie ukazało się rozporządze­
nie zakazujące urządzania na całym obszarze Lit­
wy urządzania manifestacji w dniu 1 maja.

WNET DOJDZIE DO POROZUMIENIA.
Berlin, 30. 4. Urzędowy komunikat Rzeszy o 

naradach przewodniczącego delegacji niemieckiej 

Hermesa w Wahszawie, podkreśla, że wnet dojdzie 

do skutku, oraz że rokowania nie zostały zupełnie 

przerwane.

PRECZ Z GAZAMI!
Genewa, 30. 4. Anglja, Australia i Nowa Zen- 

landja ratyfikowały na konferencji rozbrojeniowej 

pakt zabraniający używania gazów trujących.

ODEZW A.
RODACY!

W  p rz e d e d n iu o b c h o d u p rz e z n a ró d p o ls k i  

ś w ię ta  p a ń s tw o w e g o  3 -g o  m a ja  s ta liś m y  s ię  ś w ia d  

k a m i n o w e j, n ie s ły c h a n e j p ro w o k a c ji n ie m ie c k ie j.  

O to  n a  k o n fe re n c ji rz e c z o z n a w c ó w  d la  s p ra w  o d ­

s z k o d o w a ń  n ie m ie c k ic h z a  w y w o ła n ą  p rz e z  N ie m  

c y  w o jn ę , o d b y w a ją c e j s ię  w  P a ry ż u , p rz e d s ta w il i  

d e le g a c i n ie m ie c c y  m e m o r ja ł , w  k tó re m  c h c ą u z a ­

le ż n ić w y s o k o ś ć o d s z k o d o w a ń  o d s p e łn ie n ia ic h  

ż ą d a ń  p o li ty c z n y c h . Ż ą d a n ia te  z m ie rz a ją  d o  z m ia ­

n y  t r a k ta tu  w e rsa ls k ie g o , a  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  d o  

re w iz j i z a c h o d n ic h g ra n ic P o ls k i .
P ro w o k a c y jn e ro s z c z e n ia n ie m ie c k ie z o s ta ­

ły je d n o m y ś ln ie o d rz u c o n e p rz e z p rz e d s ta w ic ie l i  

w s z y s tk ic h  p a ń s tw , ja k i p o tę p io n e p rz e z o p in ję  

c a łe g o c y w iliz o w a n e g o  ś w ia ta . A le d o w o d z ą  o n e  

w y ra ź n ie , d o c z e g o  z m ie rz a o b e c n a p o li ty k a n ie ­

m ie c k a . P o z n a n e m  p rz e m ó w ie n iu H in d e n b u rg a  

w  O p o lu p o b ru ta ln y m  w y s tą p ie n iu  S tre s e m a n n a  

w  L u g a n o , p o  o b u rz a ją c y c h  i z a c z e p n y c h m o w a c h ,  

w y g ło s z o n y c h w  o s ta tn ic h d n ia c h n a k o n g re s ie  

c e n tru m  n ie m ie c k ie g o  w e W ro c ła w iu  ż ą d a n ia d e ­

le g a tó w  n ie m ie c k ic h w  P a ry ż u s ą d a ls z y m  k ro ­

k ie m  n a d ro d z e o d w e to w e j p o li ty k i n ie m ie c k ie j .

RODACY!

N ie w o ln o n a m  p o z o s ta ć b ie rn y m i w o b e c u -  

s ta w ic z n y c h n ie m ie c k ic h p ro w a k a c y j . M u s im y  

n ie ty lk o z a ło ż y ć u ro c z y s ty p ro te s t p rz e c iw  p ró ­

b o m  z a m a c h ó w  n a  n a s z ą  w o ln o ś ć , z d o b y tą  w  k rw a ­

w y c h p o w s ta n ia c h  i w a lk a c h , a le m u s im y  w o b e c  

n a s z e g o  w ro g a p o k a z a ć s i ln ą je d n o litą  i s ta n o w ­

c z ą p o d s ta w ę i g o to w o ść o b ro n y  n a s z e j n ie z a le ż ­

n o ś c i p a ń s tw o w e j. M u s im y te ż d o b itn ie z a z n a ­
c z y ć , ż e n a ró d p o ls k i n ie z a p o m n ia ł o ro d a k a c h  

to c z ą c y c h  ro z p a c z liw ą  w a lk ę o s w ą p o ls k o ść n a  

Ś lą sk u  O p o lsk im , n a P o g ra n ic z u i w P ru sa c h  

W s c h o d n ic h .

RODACY!

Z b liż a s ię d z ie ń ś w ię ta p a ń s tw o w e g o i n a ro ­

d o w e g o , d z ie ń  3 -g o  m a ja . D z ie ń  te n  p o w in ie n  w  ro ­

k u b ie ż ą c y m  s ta ć s ię w  c a łe j R z e c z y p o s p o li te j, a  

s z c z e g ó ln ie n a je j k re s a c h  z a c h o d n ic h  ż y w io ło w ą  

m a n ife s ta c ją n a s z y c h u c z u ć n a ro d o w y c h i n ie ­

z a c h w ia n e j g o to w o ś c i o b ro n y  n a s z y c h g ra n ic .

W ła śn ie te ra z m u s i n a s z w ró g  w  d n iu  ś w ię ta  

n a ro d o w e g o  z o b a c z y ć z w a r ty , je d n o li ty , s k o n s o li­

d o w a n y o b ó z p o ls k i , g o to w y d o p o p a rc ia w s z e l ­

k ic h p o c z y n a ń n a s z e g o rz ą d u d la o d p a rc ia n ie ­
m ie c k ic h a ta k ó w . W ię c e j , a n iż e l i k ie d y k o lw ie k  

n ie w o ln o n a m  d z is ia j ro z d ra b n ia ć i ro z p ra sz a ć  

s i ł n a s z y c h , b o  o d d z ie la n ie s ię i o s ła b ia n ie je d n o ­

ś c i n a ro d o w e j p o p ie ra  ty lk o  n ie c n e  z a k u s y  n a s z y c h  

w ro g ó w , k tó rz y n a s w o im  f ro n c ie n ie u z n a w a ją  
ró ż n ic p a r ty jn y c h , w sp ó ln ą n ie n a w iś c ią d o  P o ls k i  

s p o je n i w  z w a r ty  i s i ln y  b lo k .

W o b e c te g o w z y w a m y w a s ,

RODACY!

b y ś c ie d o ło ż y li w z se lk ic h s ta ra ń , b y  o b c h ó d 3 -g o  

m a ja te g o ro k u s ta ł s ię ż y w io ło w ą m a n ife s ta c ją  

z je d n o c z o n e g o  s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o . N ie c h  w  

ty m  d n iu  ty m  lu d  p o ls k i o k a ż e s w ą  j je d n o ś ć i s i łę  

p rz e c iw  w ie lk im  p ro w o k a c jo m  n ie m ie c k im  i s o li­

d a rn ą  s w ą  p o s ta w ą  n ie ć  h b ę d z ie d la  n a s z y c h  w ro ­

g ó w  g ro ż n e m  o s trz e ż e n ie m .
R o d a c y  z a ś  n a s i z  p o d  ja rz m a  p ru s k ie g o  n ie c h  

w  n a s z e j k o n s o lid a c ji w id z ą z a p o w ie d ź le p s z e g o  

s w e g o  ju tra .

Związek Obrony Kresów Zachodnich,

P A M IĘ T A J C IE ! .. .

ż e  o k n o  n ie  o z d o b io n e  n a le p k a m i n a ro d o w e m i  
w  d n iu  o g ó ln e j ra d o ś c i i w y la n ia  u c z u c ia  p a r try jo -  

o k n o  lu d z i u m a r ły c h .
P a m ię ta jc ie , ż e d o m  n a  k tó ry m  n ie p o w ie w a  

s z ta n d a r n a ro d o w y , je s t ja k o  d o m  t r ę d o w a ty c h .
U m a r ły m  i t r ę d o w a ty m  je s t b o w ie m  te n , k to  

w  d n iu  o g ó ln e j ra d o ś c i i w y la n ia u c z u c ia p a r t jo -  
ty c z n e g o , n ie p rz y łą c z a s ię d o w s z y s tk ic h , n ie  

n ie w s p ó łc z e s tn ic z y  o g ó ln e j ra d o ś c i.

Odsłonięcie pomnika Adama Mickiewicza w Paryżu.
P a ry ż . U ro c z y s to ś ć o d s ło n ię c ia p o m n ik a  

A d a m a M ic k ie w c z a b y ła o lb rz y m ią m a n ife s ta c ją  

p rz y ja ź n i p o ls k o - f ra n c u s k ie j . A k t o d s ło n ię c ia  o d ­

b y ł s ię w  o b e c n o ś c i p re z y d e n ta re p u b lik i D o u -  

m e rg u e a .

D z ie n n ik i f ra n c u s k ie o g ło s i ły  l ic z n y  s z e re g  a r -  

ty tu łó w  o M ic k ie w ic z u . D z ie n n ik , ,L e S o ir “ z a ­

m ie śc ił p ię k n y a r ty k u ł E rn e s ta C h a r le s , p o d k re ­

ś la ją c y w p ły w  d u c h a M ic k ie w ic z a w  l i te ra tu rz e  

f ra n c u sk ie j .

, ,L ‘In tra n c ig e a n t ” p o d a ł w y w ia d  z p . C h o is e t ,  

w n u c z k ą w ie sz c z a A d . M ic k ie w ic z a . W  w y w ia  

d z ia ty m  p . C h o is e t d z ie l i s ię w s p o m n ie n ia m i ro -  

d z in n e m i, p o d k re ś la ją c g o rą c o  u c z u c ia p a tr jo ty c z -  

n e A d a m a .

Zjazd delegatów Towarzystw 
Ludowych w Pelplinie.

W  d n iu  2 4  k w ie tn ia  w  s to l ic y  b is k u p ie j w  P e l­

p lin ie o d b y ł s ię z ja z d  d e le g a tó w  T o w a rz y s tw  L u ­

d o w y c h  z c a łe g o  P o m o rz a i W . M . G d a ń s k a . N a  

| z ja z d  te n p rz y b y ło o k o ło 1 8 0 -c iu  d e le g a tó w . U -  

i ro c z y s tą  m s z ę ś w . z o k a z ji z ja z d u  c e le b ro w a ł K s  

j P a tro n  K u p c z y ń s k i z T c z e w a . P ie n ia  re l ig i jn e  p o d  

’ c z a s n a b o ż e ń s tw a w y k o n a ło m ie jsc o w e T o w . ś w . ■ 

i , ,C e c y lj i“ .

P o n a b o ż e ń s tw ie z e b ra n o  s ię n a s a l i o b ra d , j 

j N a  o b ra d a c h  o b e c n y  b y * J . E . k s . B is k u p  S u f r . D o - ' 

i m in ik .
W s p a n ia ły Z ja z d D e le g a tó w  z a g a ił P a tro n  | 

T o w a rz y s tw  L u d o w y c h K s . K u p c z y ń s k i , w ita ją c | 

z e b ra n y c h  d e le g a tó w  o ra z p rz e d s ta w ic ie l i w ła d z  i 

o rg a n iz a c ji s p o łe c z n y c h .
P o  z a g a je n iu  z ja z d  u c h w a li ł w y s ła ć te le g ra m y  

j h o łd o w n ic z e d o  k s . b is k u p a d r . O k o n ie w s k ie g o  —  

j p rz e b y w a ją c e g o o b e c n ie w  J e ro z o lim ie , d o k s .  

I P ry m a s a d r . H lo n d a , k tó ry  p o d c z a s z ja z d u  k a to li-  

' c k ie g o  w  T c z e w ie ja k o  b is k u p  ś lą s k i b ra ł u d z ia ł  

w  z e b ra n iu  ta m te js z e g o  —  T o w a rz y s tw a L u d o w e ­

g o , d o  P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o li te j p . M o ś c ic k ie ­

g o  i k s . N u n c ju s z a p a p ie s k ie g o  w  W a rsz a w ie .
N a s tę p n ie k s . p a tro n  K u p c z y ń s k i p rz e d s ta w ił  

h is to r ję T o w a rz y s tw  L u d o w y c h o d c z a s u  p o w s ta ­

n ia  Z w ią z k u  t j . o d  1 9 0 3  ro k u  a ż  d o  d n ia  d z is ie js z e -  

Ś ° -
P rz y  te j s p o so b n o śc i p o ś w ię c ił k ilk a  s łó w  u z n a  

n ia  z m a r ły m  k ie ro w n ik o m  T o w a rz y s tw  L u d o w y c h  

z a c z a s ó w  n ie w o li, k tó ry m i b y li m . in .: k s . p ró b ,  

d r . T h o k a rsk i z e  S u b k ó w , k s . d z ie k a n  d r . W o ls z le -  

g ie r z P ie n ią ż k o w a , m e c e n a s d r . D a sz e w s k i z G ru ­

d z ią d z a , p ie rw s z y w o je w o d a p o m o rs k i (w s z e lk ie  

p ro c e sy  T o w a rz y s tw . L u d o w y c h  p ro w a d z ił b e z in ­

te re s o w n ie ) , d r . K a ra s ie w ic z  z T u c h o li, d r . R z e p -  

n ik o w sk i z L u b a w y , A n to n i A b ra h a m  z O liw y ,  

k s . d r . N e lk a , w ik a ry z F o rd o n u  - (w y g ra ł l ic z n e  

p ro c e s y  z  w ła d z a m i p ru s k ie m i) .
K s . p a tro n  K . w s p o m n ia ł o k o n ie c z n o ś c i p o ­

w o ła n ia d o ż y c ia to w . lu d o w y c h z w ła sz c z a  

w  o b e c n y m  c z a s ie  s z e rz ą c e j s ię n ie w ia ry  i a g ita c j i  

w y w ro to w e j.
O p u s z c z a ją c e g o s a lę k s . b is k u p a -s u fra g a n a  

D o m in ik a ż e g n a li d e le g a c i o k rz y k ie m : m e c h

ż y je !  , ,
K s . m a rsz a łe k w z n ió s ł te ż o k rz y k n a c z e s c  

N a jja ś n ie js z e j R z e c z y p o s p o lite j i p a n a  P re z y d e n ta  

M o ś c ic k ie g o . O k rz y k  te n  d e le g a c i z  z a p a łe m  p o w -

^ S e k re ta rz p a tro n a tu  p . A n k ie w ic z  z P e lp lin a  

w y g ło s ił s p ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o ś c i o rg a n iz a c y j 
n e j to w a rz y s tw a lu d o w e g o . O b e c n ie n a le ż y d o  

z w ią z k u  4 2 to w a rz y s tw , l ic z ą c y c h  6 7 0 0 c z ło n k ó w . 

N a jle p ie j p ro sp e ru je , d z ię k i s w e m u  d łu g o le tn ie m u  
p re z e s o w i p . re d a k to ro w i B o le s ła w o w i S z c z u c e  
T o w a rz y s tw o L u d o w e w  W ą b rz e ź n ie . T o w a rz y ­

s tw o to z p o ś ró d w ie lu in n y c h p o s ia ć  a  

n a jw ię c e j p ie n ię d z y  w  k a s ie , c o  n a z je z d z ie d e le ­

g a tó w  w y ra ź n ie p o d k re ś la n o .
P ró c z  T o w a rz y s tw a  L u d o w e g o  w  W ą b rz e ź n ie  

d o b rz e  p ro s p e ru ją to w a rz y s tw a : w  T c z e w ie , U s ie -  
k u , S u b k o w ic a c h , S ta ro g a rd z ie , P e lp lin ie , K a m io n ­

c e , C h e łm ż y  i K o ro n o w ie .
S k a rb n ik  z w ią z k o w y k s . p ro b o s z c z  K u ro w s k i  

z L a ik ó w  z d a ł s p ra w ę z s ta n u  k a sy  z w ią z k o w e j.  

D o c h o d u  w  ro k u  s p ra w o z d a w c z y m  b y ło . 8 4 8 ,4 ó  z i .  

ro z c h o d u  6 8 9 ,8 0 z ł . ta k , ż e w k a s ie p o z o s ta ło  

1 5 8 ,6 5 z ł .  . . . , ,
O b s z e rn y re fe ra t o c e la c h  i d z ia ła n ia c h  to w .  

lu d . w  c z a s a c h  d z is ie js z y c h w y g ło s i ł re d . M a iło ś ., 

z P e lp lin a .  T , , . .
D ru g i re fe ra t w y g ło s i ł k s . p a tro n  K u p c z y ń s k i 

n a  te m a t: , .Ś ro d k i d o  o ż y w ie n ia to w a rz y s tw  lu d o ­

w y c h " .  . .
P o  d y s k u s ji, k tó ra  b y ła  b a rd z o  o ż y w io n ą , n a ­

s tą p iła p rz e rw a  o b ia d o w a , p o  k tó re j p rz y s tą p io n o  

d o w y b o ru  n o w e g o  p o tro n a tu n a d a lsz e la t t r z y  

W v b ra n i z o s ta li : p a tro n e m  k s . p ró b . K u p c z y ń sk i  

z T c z e w a , w ic e p a tro n e m  p . P o k o rn ie w s k i z e -S ta ­

ro g a rd u , s e k re ta rz e m  p . A n k ie w ic z z P e lp lin a

W  c z a s o p śm ie „ L 'E u ro p e e n " u k a z a ł s ię w y ­

c z e rp u ją c y a r ty k u ł p ió ra A n d re P ie r re o p o e z ji  

M ic k ie w ic z a  i je j z n a c z e n iu  o g ó ln o - lu d z k ie m .

, ,L a V ic to r ie “ z a m ie śc i ła s z e re g a r ty k u łó w  

G e o rg e s B ie n a im e p t. , ,W  h o łd z ie w ie sz c z o w i p o l-  

j s k ie m u ” .

P ra s a p ro w in c jo n a ln a  z a m ie ś c i ła ró w n ie ż o b ­

s z e rn e a r ty k u ły o M ic k ie w ic z u , z a c z e rp n ię te z  

b iu le ty n u  in fo rm a c y jn e g o , w y d a n e g o  p rz e z g ru p ę  

p a r la m e n ta rn ą f ra n c u sk o -p o ls k ą . O s ta tn i n u m e r  

'• te g o  b iu le ty n u  je s t p o ś w ię c o n y  w y łą c z n ie A d a m o -

; w i M ic k ie w ic z o w i.

i W ę z ły  p rz y ja ź n i n a ro d ó w  p o ls k ie g o  i f ra n c u -  

■ s k ie g o  z a c ie ś n ie ją s ię je sz c z e w ię k sz ą s e rd e c z n o ­

ś c ią  i s ta n o w ią  z a p o rę z m ie rz a ń  o d w ie c z n e g o  w ro -  

' g a  s w e g o .

s k a rb n ik ie m  k s . p ró b  K u ro w s k i z L a ik ó w , re fe re n ­

te m  o ś w ia to w y m  re d . M a tło s z  z P e lp lin a , ra d n y m i  

k s , p ró b . K a rp iń sk i z O s ie k a , B ie d o w ic z z S k a r ­

s z e w . B o c ie k z Ś w ie k a to w a i K o w a ls k i z L is e ­

w a .

K ie d y  u k o ń c z o n y  z o s ta ł w y b ó r c z ło n k ó w  p a ­

t ro n a tu , p rz e m a w ia li : p a n S ta ro s ta S ta c h o w s k i z  

T c z e w a o k o n ie c z n o ś c i p o b u d z e n ia d u c h a p o ls k o ­

ś c i; p a n  k ie ro w n ik  o ś w ia ty  p o z a sz k o ln e j p rz y  K u -  

ra to r ju m  S z k o ln y m , ra d c a  B ła ż e w s k i.

K s . p ro b o s z c z K o m o ro w s k i z W rz e s z c z a  p rz e ­

m a w ia ł o  d o li i n ie d o li P o lo n ji g d a ń s k ie j i w z n ió s ł  

w k o ń c u  o k rz y k : P o ls k a  k a to lic k a  n ie c h  ż y je !

O d p o w ie d z ia n o  m u  o k rz y k ie m  n a  c z e ś ć  P o lo n ­

j i g d a ń s k ie j .
P . J ó z e f C z y ż e w sk i z G d a ń s k a  m ó w ił w  g o rą ­

c y c h  s ło w a c h o  k o n ie c z n o ś c i z a k ła d a n ia to w  lu d .  

w e w s z y s tk ic h w o je w ó d z tw a c h R z e c z y p o s p o li ­

te j.
Z  z a d o w o le n ie m  i z a p a łe m  ro z je c h a li s ię d e le ­

g a c i d o  d o m ó w .
Z T o w a rz y s tw a L u d o w e g o w  W ą b rz e ź n ie  

w y d e le g o w a n i z o s ta l i  n a  z ja z d * , p re z e s p . re d a k to r  
Bolesław Szcuuka, s k a rb n ik  p . Grabow­
ski; p. Bukowski o ra z p. Dąbrowski.

P ró c z te g o  w  z je ź d z ić b ra l i u d z ia ł k s . p ro ­

b o s z c z  Zakryś i k s . Pełka.
T o w a rz y s tw o m  L u d o w y m  n a  P o m o rz u  ż y c z y ­

m y p o w o d z e n ia o ra z d a lsz e j z b o ż n e j , o w o c n e j i 

w y trw a łe j p ra c y d la d o b ra K o ś c io ła i O jc z y z ­

n y -

W io s n a n a d e s z ła .
W  d n iu  w c z o ra jsz y m  n o to w a n o z w y ż k ę  te m p e ra  

tu ry . I ta k  w  W iln ie te m p e ra tu ra w y n o s iła  9 ° C e ls ju s z a ,  
1 9 °  C . w  K ra k o w ie , P o z n a n iu  L w o w ie  i W a rs z a w ie ; 2 0 ° C .  
W  T a rn o p o lu  a  2 1 ° w  L u b lin ie . N a to m ia s t w  g o d z in a c h  
w ie c z o ro w y c h : 1 2 °  Z a k o p a n e m  1 6 °  w  P u c k u  1 7 ° w  K rą k o  
w ie  i G ru d z ią d z u 1 8 ° w P o z n a n iu 1 1 ° w  W iln ie i 1 0 ( 
w  P iń sk u .

W  n ie k tó ry c h c z ę ś c ia c h k ra ju w ie c z o re m  s p a d !  
d ro b n y d e s z c z , a w n o c y p a n o w a ła b u rz a p o łą c z o n a  z  
b ły s k a w ic ą  i g rz m o te m . D z is ia j w  c a łe j P o lsc e  je s t z im n o , 
o ra z w ie lk i h u ra g a n , w y rz ą d z a n ie k tó ry c h  m ie jsc o w o ­
ś c ia c h o lb rz y m ie  s z k o d y .

Jeszcze można zapisać 
„Głos Wąbrzeski11

O S T A T N IA  C H W IL A !
N ie m a l ju ż w  p rz e d d z ie ń  Ś w ię ta N a ro d o w e g o  

p rz y p o m n ie ć  n a le ż y  w s z y s tk im , o  o b o w ią z k u  p rz y ­
s tro je n ia d o m ó w  s w o ic h  z o d p o w ie d n ią s z a tą , n a  
d z ie ń  w ie lk ie j u ro c z y s to ś c i .

N a le p k i i c h o rą g ie w k i T C L . s ą d o  n a b y c ia w  
s k ła d a c h , w  b iu rz e S e k re ta r ja tu  T C L . u lic a  W o l ­

n o ś c i .

BŁĄD PANI POPEŁNIA
d a ją c s ię  u ją ć p rz y  z ^ k u p n ie ja k im k o l  
w ie k  p o d a rk ie m  lu b  u p o m in k ie m ! N ik t  
n ic  d a rm o  d a ć  n ie m o ż e —  a z a te m  
n ie c h a j P a n in ie  z a k u p u ie  ja k ie jk o lw ie k  
c y k o r i i z p o d a rk a m i, g d y ż te n  p o d a re k  
m u s i b y ć  ró w n ie ż  z a p ła c o n y  —  le c z  w y ­
p ró b o w a n y  p rz e z  m iljo n y

pr mii Rani 

z młynkiem do 

kawy!

najlepszą i z  p o w o d u  s w e j w y d a jn o ś c i  

nait&śssą!



Sp. dr. Józef Wybicki 
Starosta Krajowy.baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W osta tn im num srze zam ieściliśm y kró tką  
zm iankę o nag łym  zgonie starosty  kraj. śp . dr Jó ­
zefa W ybick iego

Ś m ierć zaskoczy ła śp . dr. W ybick iego w  chw ili 
gdy w ręczał p . W ojew odzie uchw alone na w iecu  
pro testacy jnym  rezo lucje .

S p . dr. Józef W ybick i urodził się w  N iew ierzu | 
pow iatu brodn ick iego na P om orzu dn ia 3 . 9 . 1866 j 
roku . G im nazjum  ukończy ł w  B rodn icy . N a stu - j 
d jach un iw ersy teck ich przebyw ał w e W rocław iu ’ 
B erlin ie i L ipsku , tam że by ł założycie lem tow a- ” 
rzystw a akadem ick iego ,,U n itas“ a w  roku 1893 j 

p iastow ał urząd prezesa .

P ośw ięciw szy się stud jum m edycyny prak ty - j 
kow ał w  G dańsku  do roku 1918 . N a w iecu dzie l- | 

n icow ym w P oznan iu w roku 1918 m ianow any | 
podkom isarzem  na P rusy Z achodn ie. P o przeję- j 
ciu P om orza zosta ł pow ołany na stanow isko S ta • 
rosty K rajow ego P om orsk iego. D nia 22 . 10 . 1921 • 
roku m ianow any M inistrem  b . dzieln icy prusk iej, ’ 
p iastow ał urząd ten aż do chw ili zakończen ia lik -  
w idacji M inister b . dzie ln icy prusk ie j dn ia 2-go ■; 

4 . 1922 roku .

P ow róciw szy na stanow isko S tarosty K rajo - , 
w ego na P om orzu p iastu je urząd ten aż do dn ia  
dzisiejszego . Jako tak i budow ał w ielką elek trow - f 

n ię w G ródku na P om orzu.

Z a sw ą dzia łalność jako podkom isarz , M inister, 
O byw atel i w ierny syn K ościo ła kato lick iego , od ­
znaczony został orderem P olon ji R estitu ti IL k l. 
V irtitu ti M ilitari, K rzyżem  R ycersk im  św . G rzego ­
rza i K rzyżem orderu organ izacji w ojskow ej i po ­

m orsk ie j.

C ześć Jego P am ięci!

A P E L D O S P O Ł E C Z E Ń S T W A .

T C L . zw raca  się za naszem  pośredn ic tw em  do  
spo łeczeństw a po lsk iego  z gorącym  apelem , ażeby  
n ie kupow ano chorąg iew ek pap ierow ych bez na ­
p isu  „D ar N arodow y  3-go  M aja  —  T C L “ . pon iew aż  
te w ydane są przez pryw atnych nak ładców , zatem  
w ięc dochód  ze sp rzedaży idz ie do  k ieszen i jedno ­
stek , a n ie na cele ku ltu ralno -ośw iatow e.

P R Z Y K Ł A D ID Z IE Z G Ó R Y !...

P od adresem  naszych urzędów

W  la tach zeszłych , dop iero w  przeddzień lub  
na k ilka dn i przed 3 M ajem  kupow ali w szyscy a  
zw łaszcza urzędy państw ow e, kom unalne i spo ­
łeczne nalepk i narodow e i chorąg iew ki. W  w ielu  
w ypadkach  w  b iu rach  T C L . brakow ało już nalepek  
albo też z pow odu przeciążen ia pracą , w przed ­
dzień Ś w ięta n ie m ożna by ło już podo łać  zam ów ie ­
n ia w rezu ltac ie czego , w iele urzędów , banków , 
szkó ł pozbaw ionych by ło  w  uroczysty  dzień  Ś w ięta  
N arodow ego , oznak i narodow ej —  nalepk i.

M ogło to  m ieć złe następstw a. L udzie patrząc  
na puste okna urzędów , m yśle li sob ie: Jak to ! ci 
k tó rzy  rep rezen tu ją  w ładzę państw ow ą, n ie pam ię­
ta li o uczczen iu , tak w ielk iego Ś w ięta N arodow e ­
go , jak im  jest 3 M aj? —  I m ogła się w  n iek tó rych  
g łow ach zrodzić m yśl, że w idoczn ie n ie po trzeba  
w yw ieszać nalepek  na okno , skoro urzędy  państw o  
w e, kom unalne n ie w yw ieszały ich .

A  tak  przecież n ie jest. O tóż zw raca się T C L . 
do w szystk ich urzędów , aby w czesnem zg łasza ­
n iem  się po nalepk i i w yw ieszan ie ich w oknach  
daw ały dobry przyk ład ludziom , a tem sam em  po ­
m agały in sty tucji ośw iatow ej w  je j ciężk ie j pracy  
nad krzew ien iem ośw iaty w śród szerok ich m as  

spo łeczeństw a.
N alepk i i chorąg iew ki są do nabycia w  sk ła ­

dach pap ieru oraz w  S ekretariac ie T C L .

Wiadomości potoczne.
Wąbrzeźno, dn ia 1 m aja 1929 r.

Z powodu św ięta  N arodow ego przypadającego  
na dzień 3 M aja, num er „G łosu W ąbrzesk iego  
m ający w yjść w tym dn iu , w yjdzie w  dzień  
poprzedn i t. j. jutro. N a m aj jeszcze  

zap isać m ożna „ G łos W ąbrzesk i, na poczcie  
lub w adm in istrac ji naszego p ism a.

— Wieczór recjtatcrski p. Kazimiery Rych- 
terównej odbędzie się w  nadchodzącą n iedzie lę  
dn ia 5 m aja rb . C zysty zysk z w ieczoru recy ­
ta to rsk iego przeznacza się na Towarzystwo Czy­
telni Indowych w W ąbrzeźn ie. B liższe szcze ­
gó ły podam y w następnym  num erze . (m )

— S trzelan ie w S trzeln icy czystoch lebsk iej  
W  dn iu Ś w ięta N arodow ego 3 M aja odbędzie się  
w  C zystoch lebiu  w  strzeln icy strzelan ie członków  
P rzysposob ien ia W ojskow ego i W ychow an ia F i­
zycznego . P oczątek strzelan ia o godz. 14-te j. 
P odczas strze lan ia przygryw ać będzie orkiestra  
dęta . S trzelan iem k ierow ał będzie oficer P . W . 

i W . F .

P o zakończen iu strzelan ia odbędzie się za ­
baw a w sa li p . M arasińsk iego w C zystoch leb iu .

O pow yższem  zaw iadam ia zain teresow anych  
O gólnego Z w iązku P odoficerów R ezerw y K oło  

W ąbrzeźno .

— Burza nad Rosją. F ilm z pow yżyszm ty tu łem  w y ­

św ietlać będzie K ino „S łońce" w dn iach 1 2 i 3 m aja .

—  C zystoch leb . W  n iedzie lę , dn ia 28 ub . m . o  
godz. 4-te j popo ł. odby ło się organ izacy jne zebra ­
n ie „S oko ła ’ * w  C zystoch leb iu . P rzy  udzia le prze ­
sz ło 50 obecnych oraz k ilku członków  zarządu S o ­
ko ła z W ąbrzeźna, uchw alono zupełn ie jednog łoś­
n ie założen ie S oko ła do k tó rego by ła ork iestra P . 
W . przystąp iła w  kom plecie. N a członków  zg łosiło  

się od razu 30 członków .

T ym czasow e k ierow nictw o sk łada się z p ię ­
ciu członków w ybranych na m iejscu , k tó rzy już  
w dn iach najb liższych poprow adzą pracę organ i­
zacy jną pod zarządem  gn iazda w ąbrzesk iego .

N ow o pow stałe j p laców ce: „S zczęść B oże* .

—  L ipn ica (P rogram obchodu 3 M aja) K ółko B olni- 
n icze w raz z S tow arzyszen iem  M łodzieży Ż eńsk ie j urzą ­
dza dorocznym zw yczajem obchód 3 M aja. P orządek  
obchodu jest następu jący : O godzin ie 9 .30  rano w ym arsz  
dzieci szko lnych , ork iestry , i tow arzystw  ze sz tandaram i 
do kościo ła

Z kościo ła , po nabożeństw ie uform uje się poc  
w yruszy do p . posła W rzesińsk iego , k tó ry w ygłosi prze ­
m ów ienie o K onsty tucji 3 M aja, poczem  szosą kow alew ­
ską pochód uda się na sa lę p . K lim ka, gdzie odbędą  się  
pop isy dzieci szko lnych , dek lam acji i td .

\\ ieczo rem  staran iem  S tow arzyszen ia  K ato lick iej M ło ­
dzieży Ż eńsk ie j odbędzie się przedstaw ien ie am ato rsk ie  
pod przew odn ictw em  p . K antaka

N a tern uroczystość zostan ie zakończona.

—  K ow alew o . M iesięczne w alne zebran ie  
Z w iązku Inw alidów  W ojennych R . P . K oło w  K o ­
w alew ie odbędzie się w  n iedzie lę dn ia 5 . 5 . 29 r. 
o godz. 12 ,30 po po ł. w lokalu pan i Z ieh lkow ej. 
D la w ażnych sp raw przybycie w szystk ich człon ­
ków kon ieczne. Z arząd .

—  B rodn ica . (W spom nien ie pośm iertne). D nia  
28 ub . m iesiąca odby ł się pogrzeb śp . M ieczysław a  
Jerzyk iew icza , k tó ry w rostro ju nerw ow ym ode ­
brał sob ie życie . U dzia ł w  pogrzeb ie (p rócz m iej­
scow ego obyw ate lstw a w zięły w szystk ie organiz . i 
stow arzyszen ia oraz delegaci n iek tó rych m iast po ­
m orsk ich . N a cm en tarzu  nad grobem  przem aw iał 
m iędzy innem i przew odn iczący R ady M iejsk ie j, 

w skazu jąc na zasług i zm arłego .
O statn ią posługę oddał rów nież oddział w oj­

ska oraz ork iestra tu te jsze j załog i.
Ś p . Jerzyk iew icz urodzony w G nieźn ie by ł z  

zaw odu ap tekarzem . P rzez d łuższy  szereg la t pra ­
cow ał na obczyźn ie a zw łaszcza w  B erlin ie .

D o B rodn icy przyby ł w  roku 1917 i w net zży ł 
się z tu te jszem  spo łeczeństw em .

Jako człow iek obdarzony  bystrością i przen i­
k liw ością w yjeżdżał często  z ram ien ia R ady L udo ­
w ej jako kurjer do W arszaw y i P oznan ia drogą  
n ie legalną i narażał sw e życie i zdrow ie na n iebez ­
p ieczeństw o i inne n iew ygody w sku tek uciążli­

w ych podróży pow ózkam i.
P o  przy łączen iu  B rodn icy do P olsk i, zosta ł śp . 

Jerzyk iew icz w ybrany jako  burm istrz . N a te rn sta  
now isku  pracow ał bez w ytchn ien ia.

Z ginął człow iek praw ego charak teru , a że ta r  
gnał się na życie w  chw ili rozstro jen ia i n iepoczy ­
ta lności, krok Jego n iechaj M u B óg tak przebaczy  

—  jak m y przebaczy liśm y . 

R U C H ~ T O W A R Z Y ST W
— L utn ia! D ziś lekcja śp iew u  o godzin ie 8-ej 

w ieczorem . P rzybycie w szystk ich kon ieczne.
D yrygen t.

— Baczność Bractwo Strzeleckie Wąbrzeźno.
B ractw o S trzeleck ie b ierze udział w  pochodzie w dn iu  3  
M aja. Z bió rka o godzin ie 9 ,30 rano na p lacu luksuso ­
w ym . U biór przep isow y: K apelusz , m undur strze leck i, 
spodn ie czarne . D oroczne p ierw sze strze lan ie sezonow e  
rozpoczyna się 3 M aja od godziny 3-ciej po po łudn iu .
W ystrzelane będą nast. odznak i, a) odznaka 3 M aja b). 
odznaka osw obodzen ia P om orza c) pew ne nagrody p ie ­
n iężne. P odczas strzelan ia, w  gm uchu strzeln icy dancing  
U W A G A : O sobnej kurendy się n ie w ysyła .

Z a Z arząd G łow ack i w . prezes.
—  T ow . R zem ieśln ików S am odzielnych , b ierze udzia ł 

w  dn iu 3 M aja w uroczystym  nabożeństw ie i pochodzie .  
Z bió rka członków  o godz. 9 ,45 na p lacu luksusow ym .  
O liczne i punk tualne przybycie uprasza Z arząd .

—  C ech kraw ieck i b ierze udział w  dn iu 3 M aja Y ,uro " 
czystym  nabożeństw ie i pochodzie. Z bió rka członków  o  
godzin ie 9 ,45 na p lacu luksusow ym . O  liczne i punk tu ­
alne przybycie uprasza  Z arząd .

K U P IE C N IE B Ę D Z IE M Ó G Ł C I D A Ć P R A C Y  

I Z A R O B K U , S K O R O  Z A R O B IO N Y  T U T A J P IE ­

N IĄ D Z W Y W O Z IS Z N A  Z A K U PY  D O IN N E G O  

M IA S T A .

D ruk i nak ład : „G łos W ąbrzesk i" B . S zczuka, W ąbrzeźno  

R edak to r odpow iedzia lny : B olesław S zczuka W ąbrzeźno  

Z a dzia ł og łoszeń R edakcja n ie b ierze odpow iedzia lności.

OSTRZBa EHIB
O strzegam  w szystk ich , k tó rzy rozsiew ają  

p lo tk i, jakoby m ąż m ój znajdow ał się w H am ­
burgu  w  w ięzien iu za handel żyw ym tow arem  
i fa łszyw em i do laram i, co jest n iep raw dą,  
gdyż m ogę w ykazać lis tam i, że m ąż m ój prze ­
byw a w  M eksyku , a każdego, k tó ry będzie roz ­
siew ał te p lo tk i pociągnę do  odpow iedzia lności 
sądow ej,

KATZOWA.

—  Z al. 1895  r. —
W  raz ie w ypadku śm ierci po lecam  

trum ny dębow e i sosnow e  
w vfieSkim wyborze 

jako też w szelk ie przybory d la zm arłych po  
przystępnych cenach .

KałdalR, lithlane ze świętami i kołdry
w ypożyczam bezp łatn ie .

B/L SOPOLI94SKI, m istrz sto larsk i 
Wąbrzeźno, u l. G rudziądzka 36 . 
naprzeciw H otelu D w ór W ąbrzesk i

MMII liii  H U  1 1 iii 'ffii'fflllW M i  W iP m i  WI IB if  II1 1111 '11111 lih i 1 1 ■MiBW

Ogłoszenie.
D zieci obw odu szko lnego Wąbrzeźno 

(t. zn . dzieci z W ąbrzeźna m iasta ido  
m iasta należących , w ybudow ań, C ym - 
barku , N ielub ia , R ozgartu i S icienka), 
urodzone w roJku 1922-gim, m uszą  być  za ­
m eldow ane do  szko /y . K ierow nicy w ą ­
brzeskich szkó ł pow szechnych  przy jm o ­
w ać będą w  tym celu ty lko w  dn iach  
od 7-go do 15-go maja rb. i to w czasie  
od godz. li-tel do 13 tej. N ależy  przed ło ­
żyć m etrykę urodzen ia , lub chrz tu  dzie­
cka  i pośw iadczen ie jego w tórnego  szcze­
p ien ia przeciw ospow ego . D zieci now i- 
ćjuszów  n ie przyprow adza się ze sobą.

R ejestrac ja dzieci n iem ieck ich na ­
stąp i już w dniu 6 maja rb . od g . 10-ej.

N iezastosow an ie się do pow yższego  
zarządzen ia pociąga za sobą ukaran ie  
obow iązanych .

Wąbrzeźno, dn ia 30 kw ietn ia 29 r.

MAGISTRAT

S chw arz , burm istrz .

i P rzew odu . R ady S zko lnej M iejscow ej.

K. GŁOWACKI
dr o g er j a

Tei. 166 Rynek Tel. 166

========= poleca —:

Tapety, farby, lakiery, fT 

peudzie, smary, oleje, 

: karbolineum :—:

O głoszen ie .
We wtorek, dnia 7 maja 1929 r. od­

będzie się w Wąbrzeźnie (Pomorze)

jarmark
n?, byd ło i kon ie .

S chw arz , burm istrz .

P otrzebna m łodsza  

dziew ezyna  
do dzieci 

Mickiewicza 26

Poszukuję 
natychm iast mło­

dszego

P O M O C N IK A  
krawieckiego 

A. MA, Książki



PROGRAMQPONMLKJIHGFEDCBA

o c h o d u  n a  Ś w ię to  N a ro d o w e  3 -g o  M a ja NMLKJIHGFEDCBA
W  p ią te k , d n ia  3  m a ja 1 9 2 9  r . o b c h o d z im y  Ś w ię ­

to N a r o d o w e  T r z e c ie g o M a ja w  p o łą c z e n iu z e św ię ­

te m  k u c z c i K r ó lo w ej K o r o n y  P o lsk ie j .cbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Od uzyskania wolności obchodziliśm y dzień I rzeciego  

M aja zawsze jaknajuroczyściej. W  dniu dzisiejszym zawiązał 
się Kom itet Obywatelski, który postanowił uczcić ten dzień  
według nast. program u:

PROGRAM:
1. W  c z w a r tek , d n ia 2 m a ja  1 9 2 9 r . w ie c zo r e m  

o g o d z in ie 8 ,3 0 c a p str z y k . Zbiórka o godzinie 8-m ej na  
boisku m iejskiem przy ulicy M atejki (plac targów  koni luksu ­
sowych,

2. Ustawienie się do capstrzyku w nast. porządku*.
a) orkiestra,
b) na pierwszem  m iejscu Związek Podoficerów  Rezerwy,
c) towarzystwa P. W . i W . 1*. według czasu przybycia, 
d) pozatem wszystkie inne towarzystwa według czasu  

przybycia.

3. W  p ią te k , d n ia  3  m a ja b r . o  g o d z . 9 ,3 0 zbiórka 
przedstawicieli władz i korporacyj m iejskich, towarzystw  
i Organizacji społecznych oraz kościelnych na boisku m iej­
skiem przy ulicy M atejki (plac koni luksusowych).

4. Ustawienie się do pochodu w nast. porządku :
a) m łodzież szkolna, ustawi się do  pochodu przy kościele, 
b) orkiestra,
c) przedstawiciele władz  państw, i korporacyj m iejskich, 
d) Związek Podoficerów Rezerwy,
e) towarzystwa P. W . i W . F. według czasu przybycia, 
f) pozatem wszystkie inne towarzystwa według czasu  

przybycia.
5. Godz. 10-ta. W ym arsz na uroczystą M szę św . Po ­

chód ruszy z boiska ulicą Jadwigi, Hallera przez Rynek do  
kościoła.

6. Godz. 10.30. Uroczysta M sza św . Po M szy św . for­
m uje się pochód w tym samym porządku (pkt. 4) przy ko ­
ściele i wyrusza ulicą Przem ysłową na rynek. Na rynku  usta­
wienie się według wskazówek Kom endanta pochodu.

7. Śpiew „Lutni"

8. Przem owa profesora p. Brzostowicza

9. Hym n Narodowy „Jeszcze Polska nie zginęła”

10. Ustawienie się do defilady według wskazówek Ko­
m endanta pochodu.

11. Defilada przed przedstawicielam i władz.

12. Rozwiązanie pochodu.
P. Porucznikowi Krzeszowskiem u z W ąbrzeźna powie<  

rzono kom endę co do pochodu odbyć się m ającego według  
powyższego programu.

W zywa się niniejszem wszystkie towarzystwa i orga­
nizacje polskie do grem jalnego bracia udziału w pochodzie  
wraz z sztandaram i, na czas całego obchodu. Uprasza się 
zarazem  o bezwzględne zastosowanie się do kom endy por. 
Krzeszowskiego

W szystkich Obywateli m iasta W ąbrzeźna uprasza się 
o wywieszenie na dzień 3 M aja sztandarów i flag o barwach  

narodowych.
Jesteśm y o tem przekonani, że żaden dom nie będzie  

widniał bez flagi i sztandaru polskiego.
Zarazem popieram y gorąco kwestę, która się odbędzie  

na rzecz Towarzystwa Czytelni Ludowych.

Komitet.

Frzetarg przymusowy
Dnia 2. 5. 29 r. o godz. 10,30 przed  

poł. sprzedawać będę w  drodze przetaJ- 
gu przym usowego najwięcej dającem u  
za gotówkę przy kościele ewangelickim  
w W ąbrzeźnie

I b u fe t

kom ornik sąd. W ąbrzeźno

Przestroga.
na ogrodach plebańskich w m ieście

p o sta łe m  tr u c iz n ą
K s . P ro b o s z c z .

W ąbrzeźno, dnia 1. V. 29 r. 

Potrzebny
U C Z E Ń  

o g ro d n ic z y  
od zaraz 

W ybudowanie® pod  
Główny dworzec. 

Ogrodnik  
D o b r z a ń sk i, d a w . P r z y b y ło

Z g u b iłe m  
k s ig ż e tz k e w a jsk o w ą  

którą  

u n ie w a ż n ia m
H  e in z R a th k e

W ąbrzeźno

KlffO-TEATR
H o te l D w ó r W ą b rz e s k a

W  c z w a rte k , d . 2 m a ja

Hum or! Śm iech!

Riff i Raff
jako L O T N IC Y

W esołe przygody dwóch wielkich 
kom ików groźnych rywali PAT i 
PATACHONA, którzy tym razem  
ukazują się jako kro ’owie powietrza.

*■

N A D P R O G R A M !

(9

(Ó i

H o te l p o d „ B ia ły m  O rłe m "

Chcesz Tioać miłości upojone kwiaty 
Pragniesz dalekie podziwiać światy 
Cudne ko^wly^ ryczę „coW-boye ... 
“Posłuchaj: Wszystkie pragnienia twoje 
Choć tak płomienne, choć tak gorące 
Ugasisz zawsze tu !

W „Słońce'"!!! _

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y
Dnia 2. 5. 29 r. o godz. 9,30 przed 

poł. sprzedawać będę w  drodze przetar­
gu przym usowego najwięcej dającem u 

tza gotówkę I ro w e r m ę s k i

Zbiórka reflektantów w m oim biurze 
I przy ul. Hallera 10.
| G io  ^ c x e w & k i, kom ornik sąd. W ąbrzeźno

SIEJĘ  

tr u c iz n  q  < 
na m em polu 

iG. Koepke Cym barkj 
; pow. W ąbrzeźno j

। P rz y b ią k a t s ię  •

P IE S i 
i jest do odebrania za ;

wynagrodzeniem  
Przybylski, Książki

S ie ję w u fiiz ą e
na polu i proszę

zważać na ptactwo

P rz e ta rg p rz y m u s o w y PASS5& eiBBi.8
Dnia 2. 5. 29  r. o godz.10 przed poł. i 

sprzedawać będę w drodze przetargu  
przym usowego najwięcej dającemu za 
gotówkę przy kościele ewangielickim  
w W ąbrzeźnie I d u ż e  lu s tro  
G ló w c z e w s k i kom . sąd. w  W ąbrzeźnie

Szanownym Obywatelom i panom gospo­
darzom do wiadom ości, iż 

pok ry  wam dachy
b la c h ą , p a p ą , e te rn ite m  i t . d .

Staraniem m ojem będzie prace wykonać 
fachowo z gwarancją i po  przystępnych cenach. 

Z poważaniem
J. M urawski, m istrz blacharski

W s z e lk ie  m a te r , d o  k ry c ia  d a c h ó w  n a  s k ła d z ie .

na m ojem polu  
। przez cały rok  
i jfo ia F z v n a W z e siń sR a

Galczewo

S IE J Ę  
stale 

tr  u  e  i£  n ę  
na m em polu  

A n d rz e j O s ik a  
M yśliw iec

Ir a n  

w wielkim  wyborze 
stale na składzie 

B O Y Ł S K I  
KOLEJOW A 4

P R A C Z K A

i prasowaniem oraz ze 
znajomością karm ienia  

drobiu Ipotrzebna  
o d  z a ra z  

m ajątek. Zgłoszenia  
Głosu W ąbrzeskiego  

pod nr. 210.

i-M  HSU |
'kasztan, szlachetna ;
półkrew  na sprzedaż. >

Pierwszorzędna do ;
bryczki, 148 m iary woj-1__
skowej. Rodowód, pe- i wf « m S  
wna przed sam ochodam i | y ^ 1 la M J a  
Leśniczy re  v. B a u s c h  > ;e a ®
W ro n ie , p. W ąbrzeźno! SW ‘ . rS

u r z ą d z a w  d n iu  3  M a ja  b r . o  g o d z . 8 -e j w iec z .  

n a  sa li h o te lu „ D w o ru  W ą b r z esk ieg o "  

uroczystą

z okazji Święta Konstytucji 3-go Maja
Na program złożą się w y stę p y  z n a k o m ite g o c h ó r u  

Ś p iew u  „ L u tn i* o r a z w y k ła d  K s. P r o b o sz c za Ł o w ic ­
k ieg o  z N ied ź w ie d z ia  o  K o n sty tu c ji 3 -g o M a ja .

W ieczornica m a pozatem na celu zasilenie kasy Towa­
rzystwa Czytelni Ludowej, wobec czego p o b ier a ć  s ię b ę d z ie  
w stę p n e  n a  sa lę w  w y so k o śc i 1 ,—  z ł z a  m ie jsc e s ie ­
d z ą c e i 5 0 g r o sz y  z a  w stę p  n a sa lę .

Prosim y Szan. Obywatelstwo m iasta W ąbrzeźna o liczny  
udział we wieczornicy ze względu na cel szkchetny.

Po wieczornicy

zabawa taneczna „Sokoła”
Z a tz ą fl Io w . G im n a sU tz n e g o „ M ł”  W a h n a ź n o

To  warzy  stwo Gim nastyczne „Sokół" urządza dla zasile­
nia kasy Towarzystwa Czytelni Ludowej wieczornicę według  
powyższego programu.

Prosim y Szan. Obywatelstwo gorąco o poparcie akcji 
„Sokoła i liczne przybycie.

Zadania, które m ają „Sokół" jako i Towarzystwo Czy­
telni Ludowej są tak wzniosłe i korzystne dla społeczeństwa, 
że spodziewamy się poparcia najszerszych kół obywateli 

Polaków.

Z a n ą fl Io w . C z y te ln i L u d o w e i

< przyjm ie zaraz
i W . K a m ś ó s k i

; m istrz stolarski
: W ą b rz e ź n o ,  Kopernika  6

:KLACZ
E ia s p c z e d a ź .

I Zgłoszenia stajnia 
} cugowa Piątkowo.

i M leszkaaia
। 3 -p o k o J o w e g c  
poszukuje profesor gim -

I nazjalny od 1 czerwca 
I ewentl. później. Łaska- 
i we zgłoszenia do eks.

Głosu W ąbrzeskiego

re a e k s p o rt

| kupuje stale po najwy- 
; ższych cenach dzienn. 

■ E. Goetz, e k sp o r te r  ja j  
।  W ąbrzeźno K o le jo w a 6 3 .
(R y n e k 1 —  T e le lo n 1 7 4
I

tatae
i m e ta lo w e  

k a ż d e j w ie lk o ś c i 
i fo rm a tu  p o  n a j­
ta ń s z y c h  c e n a c h  

poleca

Głos
W ą b rz e ź n o

" w ś ro d e . d n ia i m a ja , w  c z w a rte k , d n ia  2 m a - Długość film u 3000 m etrów. Najpiękniejszy film  
£  o  g o d k  8  w ie c z ., w  p ią te k , d n ia  3  m a ja  o  g o - świata. Rzecz . dzieje się od ..roku 1914 do chwrh

d z m ie  5 ,1 5 i 8 ,3 0  w ie c z o re m

Dwie potęgi ekranu

J o h n s B a rry m o re  i C a m illa  H o rn  w dram acie pt.:

wybuchu rewolucji w Rosji. Jij

N A D P R O G R A M  |
najnowszy  tygodnik oraz wesoła farsa
TT , . Aby dać m ożność wszystkim zobaczenia na- $$  
LJ  W cl£* ’cL szych film ów na naszym srebrnym  ekraniezm ie- 
niam y początek seansów w m iesiącu m aju i czerwcu z po- A k  

wodu nabożeństwa na godz. 8.30 wiecz


